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Przestroga. 


Wobec grasującego dziś 
zgorszenia, obowiązkiem jest 
moim, jako kapłana i wydaw- 


cy katolickiego pisma, stać | 


na straży Wiary świętej, oby- 
czajów i m ki kościoła św. 
Nigdy jeszcze dotąd nie była 
w Ameryce wiara święta 
w ludzie naszym tak doświad - 
czaną jak *becnie. Szatan 
stara się pod najróżniejszymi 
postaciami na gwałt pozyskać 
dla siebie lud polski, a naj- 
więcej przez czytanie złych 
i heretyekieh gazet, do któ- 
rych, należy i nasz Kuryerek. 
To po dziś dzień na wskroś 
heretyckie piśmidło, albo ra- 
czej jego pismak starał się 
od dawien dawna podburzać 
lud przeciwko księżom i bi- 
skapom katolickim, lecz do 
takiej podłości, jak obecnie, 
nie posunął się jeszcze nigdy. 
Rzucił on się bowiem na 
“spowiedź” i głosi, że *spo- 
wiedzi Pan Jezus nie ustano 
wił— że tę ustanowili ludzie 
w trzynastym wieku; że ludzie 
przed trzynastym  wiekien: 
chociaż do spowiedzi nie cho- 
dzili, byli zbęwieui i tym 
podobne neredi rozgłasza, a 
to jedynie z tej przyczyny, 
aby wygasić wiarę w sercach 
swych czytelników, aby przez 
wywołaną polemikę więcej 
czytelników pozyskać. Dla 
tego podniosłem i ja głos jako 
ksiądz katolicki wraz z całą 
prasą polsko-katolicką, prze- 
ciw tej herezyi, głoszonej 
w Kuryerku, lecz za to obrzu- 
cił ów kuryerowski pismak 
całą prasę polsko-katolicką 
w Ameryce błotem obely i 
wyzwisk, a najwięcej munie, 
że śmiałem się odważyć pod- 
nieść głos w tej sprawie. 
Szanowni Czytelnicy! jako 
ksiądz katolicki i wydawca 
katolickiego pisma, przyznać 
Wam się muszę, że ani tysią- 
ca takich heretyckich pisma- 


ków się nie ulęknę, jakim 
jest ów  kuryerowski, ale 
chociażby tylko sam, to 


jednak do upadłego walczyć 
będę przeciwko herezyi 1 he- 
retykom, którzy się odważą 
bezcześcić, przekręcać i błę- 
dnie ogłaszać naukę Chrystu- 
sowę i zarazem ostrzegać będę 
każdego przed czytaniem po- 
dobnych heretyckich szparga- 
łów. 

Szanowni Czytelnicy ! czegoż 
was to przez te kilka lat ów 
pismak uczył? Czy nie przy- 
pomibacie sobie jeszcze owych 
zaburzeń na Bay View, gdzie 
krew polaków obryzgała zie- 
mię amerykańską — a nie był 
to pismak krytykowski, który 
ich do owego rozlewu krwi 
podburzał? Czyż to jest na- 
uka katolicka? Czyż to ten 
heretycki pismak przez lat 
blisko piętnaście nie kąsał 
księży polskich jak krwio.- 
żeTczy tygrys? Czyż to jest 
nauka katolicka? Czyż on 
przez kilka lat nie starał się 
najusilniej o to, aby dzieci 
wasze do szkół publicznych 
posyłać i tam je wynarodowić 
nie tylko dla ojczyzny ale i 
dla nieba? Czyż to jest na- 
uka katolicka? Czyż on nie 
pracował nad powstaniem 
niezależnego kościoła w Bay 
City, gdzie dzień w dzień po- 
dniecające do burd artykuły 
smaliłi nimi owych biednych 


ludzi karmił? Czyż to jest 
nauka katolicka? 

Czy to wieczne wyzywanie 
księży i podburzanie ludu na- 
przeciwko nim, nie dopro- 
wadziło już wielu ludzi do u- 
traty wiary i odstąpienia od 
kościoła katolickiego? Czy to 
po katolicku? Czy to blu 
żnierstwo kuryerowskie prze 
ciwko spowiedzi, nie jest po 
dobną strawą, jaką się kar 
mił syn marnotrawny u ko 
ryta ze zwierzętami nieczy 
stym, a jaką podaje wam i 
dzieciom waszym do połyka- 
uja ów pismak heretycki? Czy 
to nie herezya? 

Szanowni Czytelnicy! 
cóż on Was już sobie poczy- 
tuje dzisiaj? Czyż nie za 
głupców i ślepych bałwanów, 
którzy i najostrzejszą truci 
znę połkną, jeżeli on ją tyl 
ko eukrem hbypokryzyi i po 
zorem barankowej niewinno- 
ści osłoni* Czyż to nie ubli 
ża wam, jako dobrym i uczci- 
wym katolikom? A pomimo 
tych wszystkich niecnych czy- 
nów 1 herezyj, które ów pi- 
smak w swoim szpargale u- 
mieszcza, chce, aby się nazy- 
wał katolickim. A na- 
wet najął sobie pewnego księ- 
dza w Ripon, aby ten starał 
się to. niby uniewinnić go — 


Za 


nibyto tę sprawę załagodzić 
nibyto jakoś przekręcić i 
szpargał teu katolickiu na 
zwać, ten zaś wierny temu 
zaproszeniu ośmieszył swoimi 
krętackimi wywodami nietyl- 
ko sam siebie ale i owego 
pismaka zbłaźnii, gdyż jemu 
ani się śniło, aby herezyą, 
o spowiedzi głoszoną w Ku- 
ryerku, odwołał i owszem je- 
szcze z ironią bronił jej i po- 
wiada uporczywie, że jak by- 
ło tak niech będzie. 
Niechże więc Kuryerek i 
nadal pozostanie demokraty: 
czno republikańskim — kato: 
licko-heretyckim — anarchi- 
styczno-księżożerczym szpar: 
gałem. — Niech się gniewa 
na bazylikę św. Jozafata 1 
parska na nię jadem złości i 
nienawiści, chociaż w niej jest 
już i dla jego godnego uuto- 
ra od dawna pewien kącik 
bezpłntuie obmyślony. Niech- 
że i nadal nazywa ją własno- 
ścią ks. Grrutzy, — niezadłu- 
go zabłyśnie na niej krzyż, 
który da świadectwo, że ona 
komuś innemu jest przezna- 
czona nie ks. Grutzy. 
Niech się pieni ze złości 1 
dalej na biednego “Katolika”, 
który bądź co bądź, chociaż nie 
wedle jego stylu, ale surowo 
będzie gromił wszelkie here- 
zye, głoszone w Kuryerku. 
Niech i nadal nazywadru- 
karnię Katalika fabryką, bo- 
dajby tylko w tej fabryce 
pismaka od Kuryerka na po- 
rządnego katolika przerobić 
można, o czem jednak bar: 
dzo wątpić należy, bo co już 
raz djabeł na łańcuszku za 
sobą prowadzi, to mu bardzo 
trudno jest odebrać. — Tyle 
jest rzeczą pewną, że takich 
heretyckich szpzrgałów, po- 
dobnych do Kuryerka, w do: 
mach katolickich utrzymywać 
nie wolno, bo zabijającym 
jadem zatrują się i niewinne 
dzieci i dorośli. 
KS. W. GRUTZA. 


IZachwiane trójprzy- 


mierze. 


Agitacya prywatna niemców 
austryackich, a półurzędowa 
pruskich we Wiedńiu wyszła 
na jaw za pośrednictwem 
«Przeglądu Czeskiego”, który 
opublikował różne zakulisowe 
kruczki niemieckich dyplo- 
matów. Wprawdzie zaprze- 
czają temu równie *Abend- 
post” wiedeński, jak i ber- 
Jiński “Post? jako organy 
urzędowe, ule zaprzeczenia 
urzędowe są w takich wypad- 
kach sprawami politycznej 
konieczności wotec faktu, 1ż 
nie więcej nie usposabia nie- 
przyjaźnie tak państw jako i 
osób, nad wykrytą fałszywą 
przyjaźń. 

Polityka Prus jest istotnie 
w zasadzie sama przeciw so- 
bie: szuka przymierza z pań- 
stwem przeważnie słowiań 
skiem (Austryą), a równo- 
cześnie draźni tychże słowian 
austryackich wydalaniem ich 
granic swego państwa i 
sympatyzowaniem z garstką 
austryackich warchołów żydo: 
wsko-niemieckiej narodowo- 
ści. Dzisiaj już minęły te cza- 
sy, gdzie delikatny, kupiecki 
uśmiech panującego do swego 
panującego sąsiada przecho- 
dził i na ich poddanych nie- 
jako w spuściźnie. 


z 


PRZYGOTOWANIA DO KONFEREŃ- 
CYI POKOJOWEJ. 


Królowa holenderska za- 
mierza przybywających do 
Hagi na konferencyą pokojo- 
wą delegatów przyjąć w zamku 
Soestdyk o 12 mil na północ 
od Utrecht. Zamek ten jest 
darem, przyznanym przez cia- 
ło prawodawcze dziadkowi 
królowej, jako księciu Orań- 
skiemu za męstwo, okazane 
w bitwie pod Waterłoo. Ze 
względu jednak na pokojowe 
posłannictwo delegatów pole. 
ciła królowa usunąć z tegoż 
zamku wszystkie malowidła 
sławnej bitwy pod Waterloo 
i wszelkie trofea zwycięstwa 
na czas pobytu komisarzów 
pokojowych w Utrechcie. 

Dałby to Bóg, aby uboga 
przed dwoma wiekami Jio- 
landya, a dziś bogata, przy- 
pomniała dyplomatom drogę 
najprostszą naradów do do- 
brobytu i zachęciła ich do 
obrad, skutecznie na tęż dro 
gę (pokojową) wiodących. 


BURZLIWE WYBORY W HISZPA- 
NIL. 


W prowincyi Biskaja od- 
były się nader burzliwe wy- 
bory w hiszpańskiem mieście 
Bilbao nad zatoką Biskajską. 
W zaburzeniach tych raniono 
26 osób, a wzburzenie ludno- 
ści szerzy się jeszcze we Wa- 
lencyi i innych prowincyach. 
W Portos, w prowincyi Tar: 
ragona, gdy pobito urzędowe- 
go kandydata, strzelali mia- 
stowi urzędnicy do tłumów 
zgromadzonej ludności i ra- 
nili także wiele osób. 

W Bilbao gotują się socya- 
liści do demonstracyi z powo- 
du klęski ich kandydata, któ- 
rą przypisują prowokacyi po- 
licyjnej władzy. Wedle osta- 
tnich wiadomości uzyskują 
znaczną większość ministe- 
ryalni, czyli zwolennicy mi- 


x l | 
Dwie miejseowości 


NOWE ZDOBYCZE NA FILIPINACH. 

6 małych i dwie większe 
łodzie zdobyto 12. kwietnia 
na rzece, której łożysko obe- 
cuie tak pogłębione, iż będą 
mogły kanonierki nią płynąć. 
W potyczce poč Santa Maria 
stracili amerykanie 5 ludzi i 
14 jest ranionych. Gdy po- 
częto strzelać granatami, 
umknął nieprzyjaciel w góry. 
podpaliwszy wpierw osadę. 
w której około 1000 powstań- 
ców się zgromadziło; ucho- 
dząc spalili ori wszystkie 
wioski i domy, zgliszcze za 
sobą zostawiając. Filipińczy 
cy stracili 10 ludzi w pole: 
głych i 6 rannych, a 50 do- 
stało się do uiewoli. W miej. 
scowości Santa Cruz pozostali 
tylko chorzy i starzy tagalo- 
wie, reszta umknęła w góry, 
prawdopodobnie cełem połą- 
czenia się z rewolucyonista- 
mi. 

Według depeszy sdmirałe 
Dewey boją się tagalowie 
Aguinalda, którego rząd jest 
nader despotyczny i nie udają 
się do obozów amerykańskich 
z tej właśnie obawy, aby się 
nie mścił na nich w razie 
zwycięstwa. 


Z POLA WALKI 


Zajęte miejscowości musia 
no opuścić z powodu braku 
wojska na załogi w takowych. 
Junta filipińska w Hongkong 
podnosi czoło i hełpi się, 1ż 
powstańcy potrafią się przez 
szereg lat opierać bez nara- 
żenia się na nierówną walkę 
z naszą armią, trzymając się 
tylko systemu partyzanckiej 
wojny tj. napadania z niena 
cka i cofania się w lesiste 
góry. Prezydent tejże junty 
oświadczyć miał koresponden- 
towi amerykańskiemu, iż fi 
lipińczycy mają silnego sprzy -, 
mierzeńca w swoim klimacie, 
który według jego mniemania 
zabije 20 amerykańskich żoł- 
nierzy za każdego filipińczyka, 
poległego od kuli. Pomiędzy 
rewolucyonistami jest prze- | 


cona w szkołach, prowadzo-, 
nych i utrzymywanych przez 
duchowieństwo hiszpańskie, 
które teraz powstańcze władze 
w uiewoli trzymają. 


Skuteczny pomysł. 


W pochodzie Mc Arthura 
ku północy zauważono, że 
chińczycy, uie należący do 
walczących, trudnili się ra 
bunkiem i sprawiali wiele 
spustoszenia. Uchwalono więe 
zastrzelić kilku schwytanych 
tych łupiezców, gdy w tymże 
właśnie czasie, kiedy tak ra- 
dzono, ujął pewien młody 
oficer kilkunastu chińczyków 
i kazał im warkocze poobci- 
nać. To tak poskutkowało, 
że chińczycy nie tylko łupie- 
stwa zaniechali. lecz i całko- 
wicie się ulotnili z okolicy. 
Pokazuje się stąd, że trwoga 
u chińczyków o utratę war- 
kocza nie jest wcale mniejszą 


strów. W Saragosie np. wy- jak o utratę np. uszu lub 
brano byłego ministra Moreta. | nosa. 


Akta sprawy Drey- 


fusa 


OPUBLIKOWANE W SPOSÓB TAJE 
MNICZY. 


Rodays, redaktor paryskiej 
gazety “Figaro”, dopadł nie- 
wiadomym sposobem aktów 
sprawy karnej Dreyfusa i 
opublikował takowe. Akta 
zdobyte przezeń w tajemniczy 
sposób znajdowały się w od- 
dziale karnym trybunału ka: 
sacyjnego i miały służyć za 
podstawę orzeczenia. czy ma 
być proces Dreyfusa wzno: 
wionym lub nie. O sposobie 
zdobycia tych aktów milczy 
rzeczony redaktor ściśle, za: 
ręczając tylko, iż pieniędzy 
na ten cel wcale nie używano, 
a odpisu aktów dozwolono 
mu z wolnych. nie opieczęta 
wanych manuskrytópw. Ka- 
zał on wydrukować 84 egzem- 
plarze tych odpisów, z któ- 
rych otrzymali radcy trybu- 
nału kasacyjnego 42 egzem- 
plarze, zaś prezydent trybu- 
nału kasacyjnego, naczelny 
prokurator państwowy, mini- 
ster wojny i obrońca Drey- 
fusa po jednym. Oprócz tego 
ma być jeszcze 21 egzempla- 
rzy opieczętowanych, złożo- 
nych w niuisterstwie spra- 
wiedliwości. Orygluały tych 
przedruków spalono po opu- 
blikowaniu w” trybunałe*k 
sacyjnym w obecności trzech 
radców. 


RZĄD AUSTRACKI OBMYŚLA LEKI 
DLA SWYCH APOSrATÓW. 


Namiestnictwo dolnoraku- 
skie rozwiązało kilka niemie- 
ckich stowarzyszeń z powodu 
agitacyi politycznej pod pła- 
szczykien agitacyi religij- 
nej. Takiemu losowi uległy 
w najbliższym czasie nastę- 
pujące związki:  "Związe 
Niemieeko-N a rodowych”; 
«Niemiecki Związek Powia 
towy”; "Związek Kwangeli- 
ckich Wyznawców” i *Zwią- 
zek Germanów”. 


.|TOona 


„| tyczące 


inia ich życzeń. 


Kwestya Samoańska 


ZGLIŻA SIĘ KU POKOJOWEMU 
ZAŁATWIENIU. 


Rząd berliński zamianował 
już swym komisarzem do za- 
łetwieria pokojowych zawi 
kłań na wyspach Samos ba: 
Speck vor Sternberg, 
pierwszego sekretarza niemie 
ckiego poselstwa we Washing: 
tonie. Komisya, złożona z mia- 
nowanycL umyślnie do tego 
čelu i poiatoriuowanych przez 
trzy mocarstwa wyruszy 25 
bm. okrętem “Badger” ze San 
Francisco do Apia, stolicy 
wyspy Szmoa. 

Baron Speck ma być nie 
tylko ze samego imienia iłu- 
stym, iecz także jako dyplo- 
mata, którego rząd niemiecki 
wysyła zwykle tam, gdzie 
sprawy chudo wyglądają. Był 
on już podczas chińsko japot - 
skiej wojny sekretarzem nie- 
mieckiego poselstwa w Pe- 
kingu; takimże sekrelarzem 
w Belgradzie w Serbii, a 
obecnie we Washirgtorie. 


PROJEKTY KANAŁOWE 
W pruskiej izbie posłów 
obradowzno zeszłego tygodnia 
nad nowym projektem rządo- 
wym, mającym w przybliżeniu 
kosztować 240 milionów ma 


rek, mianowieie nad proje” 


ktem skanalizowania całych 
Niemiec | części dawnej Pol- 
ski. Kanał zamierzony łączyć 
ma Rer z Elbą, a oprócz tego 
życzy sobie rząd pruski wiel- 
kiego kanału do żeglugi ze 
Szczecina de Berlina, mają 
cego łączyć Elbę z Odrą iub 
z Wisłą. Deputowani różnych 
prowincyj, a nawet pojedyń- 
czych obwodów życzą sobie 
przedstawić przy tej sposo- 
bności oddzie ne życzenia, do- 


z tej kanalizacyi dla swych 
mocodawców i grożą odrzu- 
cenieru projektu w razie nie 
wysłuchania i nieuwzględnie: 
To samo 


przyszłych korzyści 


- Rok LIL. 


| m 
Najnowsze uzaeniają- 
ce wykłady. 


ZBLIŻANIE LUDZKOŚCI DO IDEA- 
ŁU ŻŁ rOMOCĄ FFZYOLOGII. 


Wiwisekcya kota przeć Il -1% ietni- 
mi dziećmi. 


Wedle wiadomości podanej 


w Herolćziez13. bm odbyła 
się wiwisekcya kota w szkole 
publicznej na przedmieściu 
Wauwatose. Celem tej nauFi 
poglądu mialo być uzmysło- 
wienie cyrkulacy: 
czynności serca. Zachiorofor- 


inowanie byfo tek silne, iż 


kot przy rozcinaniu go naj- 
mniejszych śladów życia nie 
okazał. Chłopców .4 i cztery 
dziewczęta przyglądały się na 
własne ich życzenie tej ope- 
racyi, zaś € dziewcząt oświud- 
czyło, 12 wolą sobie wyobra- 
zić cyrkulacyą krwi, riż się 
takowe; w rzeczywistości przy- 
patrywać. Postęp zmienia 
tukże, jak widać przekonania 
ludzkie. Podczas gdy histo. 
rya przypisuje zdziczenie na. 
tury ludzkie; już samym sku- 
tkom polowania, jeżeli się 
zwłaszcza w niedojrzałym 
wieku riem ktoś trudni i na- 
zywa zdziczęenie koniecznym 
wynikiem podobnego sposobu 
życia — uznają postępowi pe: 
dagogowie za rzecz nie wpłye 
wającą bynajmniej szkodliwie 
na młodociane uczucie wiwi- 


ziatwy. 


Strajkerzy we walce 


Z ROBOTNIKAMI W ICH MIEJSOF 
PRZYJĘTYMI. 


— 


7 szklarniach w Aleksan- 


dryi, Ind. przyszłe 14. bm. 
dc powaznego zderzenia się 
strajkerów 2 tak zwanymi 
skabami Dwustu ludzi idą: 
cycu do roboty, zaatakowali 
strajkerzy i ich przyjaciele. 
z czego wywiązały się zapal: 


czywe bijatyki i z obu stron ¿ 


jest wielu rarnych. 

, Przed fabryką zgromadziło 
się już po tej bitwie mnóstwo 
kobiet, bombardujących ka: 
,mieniami urzędników, zdąża: 


Urzędnicy ay łaszcza ję czynią przedstewiciele izby jących Go biura, Urzędnicy 
kiej kategoryi mają tam przy- handlowej i przemysłowej. 


pomniane dawniejsze 
wiązki: Upomnienia, nagany 


sad zagorzałych zwolenników 
wiel ko-niemieckiego wodzi- 
rejostwa znajdą w całej pe? 
zastosowanie. Słowem. wszyst- 


obe- Politycy niektórzy lęksją się 
4 e R łe ' |ogrotinego kosztu i osławienia 
ważnie młodzież, wykształ. | przeniesienia I usunięcie 2 Pe- | dochodów 


kolei państwo: 
wych. 


Wobec różnicy zdań wszyst- 


BI |kich niemal posłów obstają 
ministrowie równie usilnie za 


kie środki, zastosowywane do| v anałami jak poprzednio za 


innych narodowości 
slone przed laty przez niem- 
eów austryackich dla podda- 


„nych tegoż państwa innych 


naradowości, przydały się te- 
raz dla nich samych. 


ZATRUTE CUKIERKI. 


Aktorkę teatralną, Corę|Zrządzona pożarem przewyż- | WYPADEH 


1 wYMY” | powiększeniem floty. 


POŻAR 
Czteropiętrowy gmach 
murowany, zajmujący caly 
blok w dłagości spłonął w Cle- 
veland, Ohio, 15. bm. Szkoda 


Tanner w Omaha, Nebraska, |sza pół miliona dol. W umie- 
zatruto przesyłką bombonów szczonej tamże fabryce kape- 


i bukietu z kwiatów. Tak 
w bombonach jak i kwiatach 
sprawdzono zawartą truciznę, 
ale sprawcy dotąd nie wyśle- 
dzono pomimo, że polieya 


luszów pracowały setki dzie- 
wcząt. Szczęściem 
trzeba tę okoliczność. że nikt 


wyrywali przed tym atekiem 
przez 3 bioki, wreszcie schro- 
nili się do przyległego składu 
handiowego, widząc iż pogot 
jza nimi nie ustaje. 
Po południu dopierc roz: 
lepiono na murach zakaz są- 
dowy, wzbrariający zbliżenia 
się ku fabryce. a> lu. 


dzi, pracujących we ży 


nie mogło się z niej wychylić, 
dopóki nie przeminęło wzbu: 
rzenie. 

Strejkerzy utrzymywań 
straż na dworcach kolejowych 
2 bronią palną w ręku, a na 
murach porozlepiali plakaty, 
ostrzegające skabów przed 
pojawieniem się. 


ALPEJSKI. — OFIARY 
LAWINY. z 


Zesziego tygodnia padło 
kilku ludzi we walce ze śnie- 


Na torze kolejowym “Great 


krwi i- 


„PA MiErzAł, przed, O SZEJ, 


nazwać |giem w stanie Washington. 


pS 


życia nie stracił pomimo pó- Northern” pracowało nad u: — 


wykryła miejsce, w którem |śnego spostrzeżenia niebezpie- 


bombony kupowano. 


Kilku czeństwa. Jakkolwiek bowiem. 


lekarzów było całą noc czyn: |nie wszystkie dziewczęta mia- 


nych przy zatrutej aktorce ły 
celem uratowania jej, co się . 


im też powiodło. 
najnowszą 


Będzie to 
przestrogą dla 


odwagę uchodzić przez żar 
i dym, to jednak wszystkie 
ocalone przy pomocy straża- 


wszystkieh aktorek, a może| ków. Nawet kilkunastu męż. 
1 zatamowaniem zastarzałego | czyzn, zbiegłych na dach z po: 
zwyczaju co do przyjmowania | wodu płomieni,przec:nających 


znanych rąk. 


bombonów i bukietów z nie |drogę na zewnątrz, uratowano sypane, RA A 


przy pomocy drabiv. 


przątaniem śniegu za pomocą 


pługu, gdy stoczyła się ż przy: 
ległei góry lawina i porwała 


lza sobą ów pług śniegowy 


|oraz z ludźmi w przepaść 
1000 stóp głęboką. Z p 
%. osób, zatrudnionyc 

maszynie, trzech poni 
śmiertelne uszkodzenia. a ezte: 
rech lżejsze. Gdyby urwisk 
nie „było obficie śnieg: 


raźnie zginęl:. 


iosło 


- KATOLIK 


wychodsi w każdy Czwartek. 


ABOMALMEWMT: 
W Milwaukee za rok oały....$1.50 
amar pojedyńczy............. 3e 
W innych krajach............ 2.00 


Wszelkie listy i korespondencye 
adres »uó należy: 


Prof. JUEN «UK, 
Gor. Lincoln 6 1. Avs 
MILWATTKEW, E wiSCONSIN. 
Wydawca: Ks. W. GRUTZA. 


BMutered ak the Miiwaukee P. O. as 
secend olass mail matter. 


ADVERTISING RATES: 


Space Week Mo. 3Mo. 6Mo. 1yr. 
linch 50e $1.25 $2.50 35.00 $10.00 
2inch $1.00 2.50 450 8.00 15.00 
3inch 1.50 3.75 6.25 12.00 20.00 
14 col. 250 550 1000 2000 3000 
14 col. 450 1200 1800 3000 500 
1 col. 1.00 20.00 30.00 «0.66 106.00 
rę; —miema 

Mowa posła Dr. Mi- 

zerskiego 


przy obradach „ad etatem komisyi 
kolonizacyjnej w pruskim par- 
lamencie. 


Żądano od Rzeszy niemie- 
ckiej zatwierdzenia pruskiego, 
antypolskiego ustawoda- 
wstwa. Atoli zatwierdzenia 
tegu nie otrzymano. Komi- 
sys nie przyjęła i innej po- 
prawki, i to ze względu na 
Polaków. Żeby nie wymienić 
wprost ustawy kolonizacyjnej, 
obrano nastepującą formę: 
«Nienaruszonymi pozostają 
przepisy ustaw krajowych, do- 
tyczące dóbr rentowych i o- 
sad kolonistów”. 

Gdy w palamencie radzono 
nad kodeksem cywilnym i 
projektem ustawy zaprowa- 
dzenia go, wystąpił poseł Ce- 
gielski, i powiedział, że ta 
poprawka Polakom nie wy- 
starcza, — ponieważ podtrzy- 
muje znienawidzoną ustawę 
wyjątkową. Dla tego prosił 
pana marszałka, żeby zarzą- 
dził osobne głosowanie, co do 
słów ostatnich: “i osad kolo- 
nistów . 

Wniosek ten upadł. Wszak- 
że wkrótce stało się inaczej. 
Po czterech dniach było trze- 
cie czytanie projektu w par- 
lamencie. Wtedy znowu wy- 
stąpił poseł Czarliński i sta- 
wił ten sam wniosek, co po- 
seł Cegielski. Nastąpiło gło- 
sowanie i stwierdzono nie 
wątpliwie, że wniosek Czar- 
lińskiego pizyjęto większością 
głosów. Słowa: "i osad ko- 
lonistów” skreślono. Powsta- 
ło nadzwyczajne zaciekawie- 
nie w Izbie, a w krótce po- 
tem w całym kraju. Obo- 
wiązkiem rządu było wów- 
czas, albo znieść komisyą 
kolonizacyjną albo - wpłynąć 
w Radzie związkowej na od- 
rzucenie ustawy zaprowadze- 
nia kodeksu cywilnego. Cóż 
zaś uezynił rząd pruski? Mil- 
czał! Upłynęły od tego czasu 
dwa lata; wtedy rząd pruski 
przedłożył nową ustawę ko- 
lonizacyjną, a pau minister 
sprawiedliwości ' Schonstedt 
uzasadnił tę taktykę w na- 
stępujący sposób: Jeżeli rząd 
pruski nie protestował prze- 


-ciwko wnioskowi panów Ce- 


gielskiego i Czarlińskiego, to 
czynił to z tego powodu, iż 
doszedł do przekonania, że 
nie potrzeba takiego Zastrze- 
żenia w celu podtrzymania 
ustawy kolonizacyjnej także 
po wejściu w życie kodeksu 
cywilnego. 

Pytam się was M. Panowie: 


Czyż to nie jęst ząstrzeżenie 


niedozwolone, ~- pociągające 
w innych zwłykłych wypad- 
kach przed sądem kafy za 
krzywoprzysięstwo jeżeli zaj- 
dzie przy złożeniu przysięgi ł 
Sądzę że byłoby to bardzo 
smutnem, gdyby takie tłóma- 
czenie ustaw zostało u nas 
zwyczajcm. 

Mości Panowie, radość z cu- 
dzej szkody nie jest pięknem 
uczzciem, ale trudno jej się 
obromić, gdy się widzi, jak 


= 


KATBŁIK. 


wiele komisya kolonizacyjna 
kosztuje lud pruski; nie mó- 
wię pod względem finansowym 
— choć i owe 200 milionów. 
przeznaczone na zgermanizo- 
wauie polskich dzielnic, mo- 
głyby kiedyś, jeżeli czasy się 
zmienią, odegrać pewną rolę 
— ale pod względem moral- 
nym. Jak bardzo trzebaby- 
było zasadnicze prawa kou- 
stytucyi pruskiej nadwyrężyć, 
aby umożliwić upośledzenie 
Polaków. Mówiliśmy przecież 
niedawno o naruszaniu równo- 
ści wszystkich obywateli pań- 
stwowych. Ja sam często to 
udowodniałem w tej wysokiej 
lzbie ze stanowiska jurysty- 
cznego i nigdy nie zbito mię 
w moich wywodach. Aby 
się nie powtarzać, poprzesta 
nę na twierdzeniu jednego 
faktu. 

Gdy w roku zeszłym wnie- 
siono nową ustawę koloniza- 
cyjną, zarzucili jej szanowni 
panowie z centrum między 
innymi, że sprzeciwia się 
konstytucyi. | cóż na to ze 
strony rządu odpowiedziano? 
Dwaj tacy wirtuozi parla- 
meutarni jak pan Miquel i 
pan Schoenstedt nie umieli 
przytoczyć lepszego argumen - 
tu, jak ten, że ustawa kolo- 
nizacyjna raz już istnieje i ze 
na jej podstawie dalej można 


htykę. M. P., gdy książę 
Bismarck zmiarkował, że wóz 
państwowy przez walkę kul:| 
turną ugrzązł w błocie, miał 
dość odwagi cywilnej, aby 
nawrócić. I teraz dobrzeby 
na tem wyszło państwo pru- 
skie, gdyby całą swoję poli- 
tykę antypolską zmieniło, 
gdyby zniosło wszystkie an- 
typolskie prawa wyjątkowe i 
w tea sposób rzetelnie uto- 
rowało drogę pokojowi. 
Gdyby jednak miano wie- 
rzyć, że nas prześladowama 
ostateczuie skruszą, i że do- 
browolnie zostaniemy Niem- 
cami, to musiałbym ubolewać 
nad tem, jako nad bardzo 
wielkiem złudzeniem! 


(Brawo w Kole polskiem.) 


Kronika kościelna. 


WARMIŃSKA DYECEZYA. 

Na opróżnieną posadę be- 
neficyatu Guttstadt przezna- 
czono ks. Kuiotusa Wedig 
z Regerteln. e 


WESTFALLA. 
Parafianie w Gescher po 
stanowili, podarować kościo- 
łowi Matki Boskiej, mające- 


budować; — sprawa jest więc 
rozstrzygnięta! 

Tak M.P., jest rozstrzy- 
gnięta — ale jak ? Tylko przez 
to, że zrobiono wyłom, 
w konstytucyi. 

Wiadomo dalej Panom iż 
w rzeszy niemieckiej istnieje 
zasada, że prawo rzeszy łamie 
prawa krajowe. A co się 
dzieje w Prusach? Podług 
ustawy rzeszy o wolności prze- 
śiedlania się miejsca ua miej- 
sce, wolno każdemu obywa- 
telowi rzeszy niemieckiej w ca- 
łym obszarze rzeszy nabywać 
grunta, a więc Bawarczyko 
wi w Badenii, Prusakowi 
we Wyrtembergii i t.d. tyl- 
ko w Prusach nie wolno chło- 
pu polskiemu nabywać grun- 
tu, który przeszedł na własność 
komisyi kolonizacyjnej. Z te- 
gorocznego memoryału komi- 
syi kolonizacyjnej przekonu- 
jemy się, że tu chodzi już 
dotąd o przeszło 440,000 mórg, 
To przecież nie drobnostka! 
Jak się to będzie dopiero 
przedstawiało za lat dziesięć, 
dwadzieśca ? 


mu się budować w Jero- 
zolimie, dwa stosowne dzwo- 
ny z lejarni firmy braci Petit 
Edelbrock. IKoszta już są przez 
dobrowolne składki pokryte. 


GNIEZNO. 

Z powodu reperacyi kościół 
był niemal cały rok zamknię- 
ty. Właśnie na otwarcie tego 
domu Bożego zjechał Najprze- 
wielebniejszy ks. arcybiskup 
i odprawił tam w pierwsze 
święto wielkanocne pierwszą 
po restauracyi sumę ponty: 
fikalną. 


DANIA. 

Znany w uaszych stronach 
ze zbierania dobrowolnych 
datków ks. Stanisław Ortwed, 
który z protestantyzmu prze- 
szedł na łono kościoła kato: 
lickiego, został księdzem i 
wyuczył się mowy polskiej, 
aby nauczać polskich robo- 
tników w Danii zatrudnio- 
nych, wybudował dla nich 
w Mariebo kościół za 26 ty- 


Tak to mości panowie, Pru-,sięcy marek i zaopatrzył go 


sy zły dały przykład innym 


w odpowiednie przybory. 


państwom, jakto można sobie 
lekceważyć ustawy rzeszy. 

I cóż osiągnięto kosztem 
ofiar z pomocą funduszu ko- 
misyi kolonizacyjnej4 Memo- 
ryał nam to wyjaśnia. Osie- 
dlono wprawdzie w ciągu 12 
lat całe 2945 rodzin koloni- 
stów, ale 41 procent kołoni: 
stow było tam już przedtem 
osiedlonych. Czyż się sprawę 
polską przez to rozwiąże, choć- 
by się z czasem i więcej chło- 
pów niemieckich sprowadziło 
do tych dzielnie? Polacy i tak 
pozostaną w kraju. Lub czy 
sądzą może, że “kultura” bę- 
dzie dla nas tak zgubną, jak 
dla Huronów i innych zwy- 
rodnionych szczepow indyj- 
skich? Statystyka wykazuje, 
że się zupełnie normalnie 
rozmnażamy, że nawet bło- 
gosławieństwo w dzieciach 
jest u nas obfitszem, aniżeli 
u Niemców. Czy może sądzą, 
że my czasem wszyscy wywę- 
drujemył Nie Mości P., o 
tem ani myśleć! Ale co się 
na pewno osiągnie ustawą ko- 
lonizacyjną?  Rozgoryczenie 
ludności polskiej przeciw tej 
ustawie wyjątkowej i wszel: 
kim innym zarządzeniom rzą: 
du, uważanym przez nię za 
niesprawiedliwe, stale będzie 
wzrastała. Sądzę, że byłoby 


bardzo na czasie, gdy inną 


względem nas rozpoczęto po- 


AUDYENCYA KARDYNAŁÓW U 
OJCA ŚW. 


Papież przyjmował 12-go 
kwietnia członków kolegium 
kardynałów, składających mu, 
życzemia z powodu przyjścia 
do zdrowia. W przedmowie 
wyraził Ojciec święty swą 
wdzięczność Bogu za powró 
cenie mu zdrowia i podzię- 
kowanie winszującym za do- 
wody szczerego przywiązania, 
jakie otrzymywał ze wszyst- 
kich stron świata w czasie 
swojej choroby. Wyraził też 
w gorących słowach uznanie 
postępowaniu cara, zwołują- 
cego konferencyą pokojową 
i nadzieję, że konfarencya ta 
przyczyni się do rozstrzygania 


Rozmaitości. 


POJECIE KUR YEKA U PATRYOTY- 
ZMIE 


W numerze 8f. Kuryeia 
czytamy następujące zdanie: 

“Gdyby Amerykanie umie- 
li czytać po polsku i czytali 
amerykanozercze artykuły nie- 
których ' polsko-amerykań- 
skich redaktorów. którym A- 
meryka chleb daje, — mieli- 
by do Polaków jeszcze wię 
ksze uprzedzenie uiż de Chiń 
czyków.” 

Trudno zaiste wyroztmieć 
z tych słów, kogo twierdzą- 
cy rozumie pod wyrazem 'a- 
merykanin”. Czyż każdy re- 
dakior nie jest amerykafiinem ? 
Czyż nie jest obowiązkiem 
każdego życzyć dobrze kra: 
jowi, który za swą ojczyznę 
przybrał? Czy życzyć dobrze 
krajowi, znaczy nie ganić błę- 
dów ludzkich i obywatelskich 
czy to w życiu publicznem, 
czy prywatnem, rylko je chwa- 
lić? Czy Kuryer tak pojmu- 
je przysługiwanie się krajo- 
wić Takich patryotów, to 
opaliński podaje w pośmie: 
wisko w utworze "Żydowska 
wojna” o niejakim *Urniu'': 


okno, wołać ciotki. Na to je- 
go wołanie przychodzi jakaś 
kobieta z dzieckiem na ręku 
i słucha żalów chłopaka. Po 
krótkiej chwili mówi mu, że 
ma tylko trochę na dziecko 
uważać, e ona pójdzie ciotki 
jego poszukać. I cóż się sta- 
ło. Chłopak czekał do wie- 
czora, ale naprózno bo ani 
owa kobieta nie przyszła, 
w zamian zaś za wszystko, co 
miał, dostało mu się obce dzie 
cko. Na koniec udało mu się 
dopiero zwrócić na siebie u- 
wagę polieyi, która go pizy- 
odziała i ojea telegraficznie 
o zajściu tem powiadomiła. 
Awantura ts wypędziła mu 
chyba na zawsze chęć oglą- 
dania Berlina. 


WIERSZ LIGONIA KOWALA NA 
SZLĄSKU. 


<«Szłląsk” 


Szczęsna ziemio kościołów. kopalni, 
kominów, 

Szczytna między ziemiami z córek 
twych i synów, 

Szląsko, gniazdo Piastowskie! Jak 
cię wieszcz Wincenty 

Sławny z “pieśni Ziem polskich” o- 
pisał, ty święty 

Jesteś wiary przytułek, ty twych 


“Oj Ureń, Ureń. 

To był wielki dureń — 
Sto świec przez noc spalił, 
A Każdego chwalił.” 


skarbów plony 

Ślesz po rzekack i morzach do miast 
i ua trony, 

Ty wradzasz w dzieci twoje zdrój 
wiary 1 męstwa, 


, Twe syny odnosiły niejeaue zwycię- 


NAJBOGATSZY. 


stwa. 
Piina dłoń twego chłopka w niezbyt 
żyznej glevie 


Najbogatszy człówiók na | Tyle płodzi, że żyje na żarnowym 


świecie jest obecnie w No- 
wym Yorku. Jest nim Jokn 
D. Rockefeller. Posiada on 
już trzecią część biliona i ma 
wszelkie widoki, że zaokrągli 
jeszcze za żywota bilion, gdyż 
majątek rośnie olbrzymim 
krokieru. Majątek jego prze- 
wyższa skombinowane razem 
majątki Astorów, Vanderbil- 
tów i Gouldów. Roczny do- 
chód tego największego Kre- 
zusa przynosi 20 milionów 
dolarów; czyli 1,966,666 do- 
larów przybywa mu na mie- 
siąc; 55,000 na dzień; 1,316 
na godzinę. Karyerę swoję 
rozpoczął on jako bucha. ter 


chlebie; 
Twoje sioła chędogie. miasta zalu- 
dnione, 
Diogami jakby wstęgą ze sobą złą- 
czone, 
A niewiasty wstydliwe, a zdrowa 
miódź strojna: 
Ziemie, dokąd twój język kochasz, 
bądź spokojna. 
Nikt ci wiary nie wydrze ani świętej 
enoty. 
Tżeś skarbem prześwietnynm: cesarze 
królowie 
Koronę twoję nosić cncieli na swej 
głowie. 

Wiersz ten przytaczamy jako do- 
wód wzmagająwej się kultury pol- 
skiegc języka na Szląsku, a nadto 
jako poety rodowitego, który wła- 
snej zawdzięcza pracy swe wykształ- 


conie. 


z pensyą mięsięczną 50 dol. 
Jest on dziś tak nieprzystę- 
pny dla świata, jak cęsarz 
chiński. Wszystkie dzienni- 
ki nowojorskie zadają sobie 
pytania, coby ten pierwszy 
bilioner świata. mógł uczynić 
dobrego i wielkiego, gdyby 
chciał? Mógłby wygplenić u: 
bóstwo, życie obtanić i do- 
starcza jąc wszystkim robotni- 
kom pracy, mógłby wypła: 
cać pensye wszystkim panu- 
jącym, a mimo tego kaplalizo- 
w.łby jeszcze większy dochód 
od nieh. 


PRZYGODY Z WIZYTĄ U CIOTKI. 


w przyszłości wszelkich kwe- 
styj spornych między naroda- 
mi środkami moralnym i 
pokojowymi. W dłuższej prze- 
mowie zaznaczył Papież po-| 
kojową misyą kościoła, nie 


tylko u pojedyńczych ludzi, | 


ale także na polu publicznem 
i socyalnem i wykazał, że 
kościół wypełnia tę misyą 
w miarę udzielonej mu wol- 
ności działania. Potem udzie- 
lił Ojciec święty głośno i 
wyraźnie zgromadzonym bło- 
gosławieństwa. Zdrowie Ojca 
św. widocznie było w naje- 
pszym stanie. 


Ze Złotowskiege. Syn cha- 
łupuika S. w S$. dawno już 
wielką uczuwał chęć przeje- 
chania się do Berlina, gdzie 
ma ciotkę. Brakło mu tylko 
pieniędzy. Ale i o te się po- 
starał, za pomocą zagłębienia 
palców w kasę ojcowską, z któ- 
rej zabrał 100 marek. Szcżę- 
śliwy i wesoły przyjechał do 
Berlina, a nie wiedząc adre- 
su ciotki, chodził po ulicach. 
Naraz przystępuje do niego 
jakaś kobieta 1 oświadcza mu 
po krótkiej rozmowie, że to 
ona jest jego ciotką.  Ucie- 
szony ehłopak idzie więc 
z “ciotką, do jej pomiesżka- 


lnia, gdzie dostał jeść i pić. 


Około wieczora kazała mu się 
troskliwa ciocia” położyć, 
co też uczyrił. Kiedy się zaś 
nad rankiem dnia następne: 
go zbudził, spostrzegł prze- 
straszony, że ewa mniemana 
«ciotka. była to tylko zwy: 
kła osżiistka, która mu wszyst- 
ko, nawet ubranie zabrała. 
Nieszczęśliwy chłopak zaczy: 
na rozpacząć, a. .otworzywszy 


Do czytelników. 


Z uwagi, iż literatura nasza jest 
tak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowości i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa- 
nia z niej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekładać ją na swój wła- 
sny język narodowy; z uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury i tre- 
ści pojedyńczych jej skarbów, po- 
stanowiliśmy gromadzić naj- 
cenniejszy teu materyał w tygu- 
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
utwerzyć tanio doborową biblio- 
tekę domową dla każdej polskiej 
rodziny w poprawnym dzisiej- 
szym języku polskim. Do tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro, lecz w przyszłe aż 
pokolenia, nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez popercia ich przez 
wszystkich bez wyjątku pola- 
ków. Tych bowiem powieści, 
z których każda kosztuje $2.00 
nie zdołamy połączyć w jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie poimujące 
naszego zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
“Źródło” i dia tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano- 
wanych czytelników i ojców ro- 
dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takowy niezwłocznie prenu- 
merowali i nie pozbywali się bez- 
wiednie za $1.00 tej księgi, któ- 
ra będzie zbiorem kilku ksiąg. 
kosztującysh po kilka dolarów. 
Dotąd jest “ZRODŁO” w rękach 
12,000 rodzin polskich. 


Prawdziwe lekarstwo na grypę. 


Jerzy W.Waitt ze South Gardiner, 
Me., mówi: “Miałem nadzwyczajny 
kaszel, zaziębienie i grypę i waią- 
łem nieoc i to nie licząc na to, tak 
tylko dla korzyści sprzedającego. 
Chamberlain'a lekarstwo na kaszel 
jest jedyną rzeczą skuteczną na 
wszystko. Użyłem jednę flaszkę za 
50c, a zaziębienie i grypa opuściła 
mię. Mogę powinszować fabrykan- 
tom tak skutecznego lekarstwa. Na 
sprzedaż w aptece J. W. S. Tom- 
kiewicza, 458 ul. Mitchell. 


Książki do nabożeństwa 1 różańce. 


Swiece 


Najodpowiedn.edniejsze prezonta dla 


PRZYSTĘPUJĄCYCH DO 


PIERWSZEJ KOMUNU ŚW 


Mamy do sprzedania w największej ilo- 


šo gaiunków i cen. Na książkaci 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy. 


Wieńce i bukiety 


na muślinie białe róże i zielone liście 


do pierwszej komunii św 
z ozdobam i gładkie. 


Bile y co komunii św. i bierzmowania. 


Sialorytowe lut litografowane po an- 


gielsku, niemiecku i polsku. 


Sprowadzający i wyrabiujący 


PRZYBORY KOŚCIELNE, 
CYE DROGI KRZYŻOWEJ. itd. 


FTATUY, WAT SSTA 


Sztandary bractw, oćznak: i regalia wyrabia się na obstalunek zs 


krótk zt 


awiadowmieniem. 


M. H. WILTZIUS 6 CO., 423 E, Water ul, 
Wielki wybór 


sprzętów domowych znajdziecie w na- 


szym składzie po cenach najumiarko- 
wańszych, a mianowicie: 


16 gatuaków szaf na suknie 


A nrdto mnóstwo innyct 


R. FLEC 


125 deseni karpetu po cenie 
od 18c za yd. dc $1.50. 
40 gatunków żelaznych i6- 
żek od $1.50 do 18.00 sztuka 
15 garniturów mebli pro ce- 
nie od $9.75 do $69.00 
za cały garnitui 
69 gatunków wózków po 
cenie od $3.25 do $30.00 


po cenie od $5.75 du $25.00 


125 gatunków kolebaczów pc cenie od 75e do $3.00. 


mebli, karpetów i łóżek. 


MEBLE. KARPETY, 
4 POŚCIEL, KUPRY. 


849—851 Kinniekinnick Ave. i 93 ul. Becher. 


PO DOBRZE 


JEST NAJLEPSZE 


piwo 


SPRÓBUJCIE GO. 


ODROBIONE 


FOTOGRAFIE ŚLUBNE:INNE 


udajcie się do: 


WM. WOL 


708-711 Windlake Ave. 


Mają na składzie wszelkie 
porządki ciesielskie, drzwi. o- 
kna, okiennice rynv, szczotki, 
mieszane fzrby, naczynia gra: 
nitowe i wielki zapas pieców 
gazalinowych. 


R brielmaier & Sons, 


ARCHITEKCI 
I NADZORCY. 


Wykonują plary na kościoły, szkoły 
i klasztory 
Biuro | pomieszkanie: 
Róg Z-ej i ul. Sherman. Mil waukee. 


Fabrykanci mebh kościelnych, oł- 
tarzy, ambon, i t. d 


NAJLEPSZE WINA 


na składzie u 


Jakobą Best, 


Szczególnie polece się na- 
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo umia"kowe- 
nej cenie pod nazwą 


«HAHNHEIMER KNOPE”. 


457-459 East Water. 


LENSAKA, 


500 National Ave. 


BRAGIA GAWIN, 


Michał F. Błeński, 
Adwokat 


i Notaryusz Publiczny. 


Praktykuje we wszystsich sądach. 
Załatwia wszelkie sprawy sądowe; 
tak samo ściąga zalegie pensye dla 
starych żołnierzy, postare się o pa- 
tenty wszelkiegc rodzaju, gdyż me 
dużo doświadczenia w sądach wa- 
shingtońskich. Wyrabig wszelkie 
dokumenty prawne itd. Godziny 
ofisowe od 8 rauc do 9 wiecz. 


Ufis: 456, ulica Mitchell. 
Telefon South 53, 


GKIGRGO 6 NORTHWESTERN RAILWAY 


MILWAUKEE 


DEFOT LAKE FRONT, FQor af 
WIRCONAIN ETRENT 
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KATOLIK. 


WIĄZKA GAŁĘZI. 


O półtorej mili vod Zółkwi 
jest wioska, której nazwiska 
ne poiunę, licho zabudowa- 
na, jak prawie wszystkie jej 
siostrzyce, otoczona wiankiem 
gajów z rzeczułką, wijącą 
się przez sam jej środek i 
pluszezącą pod oknami cha- 
tek, z karczmą przy gościńcu, 
budowniejszą od dworu i od 
mieszkania plebana i gościń- 
cem, pnącym się pod górę, 
najeżoną sosnowym borem. 

Ów. gościniec, wydarłszy 
się na górę, wcisnął się po- 
między dwa szeregi starych 
sosen, zwartych iuiędzy sobą 
młodziutkimi w białych ko- 
szulkach brzozami i popędził 
prosto przed siebie wiodąc 
podróżnych w stronę mia: 
steczka.... 

Sierpień r. 1889 dochodził 
do połowy; południowe słoń- 


ce dopiekało uczciwie. Na 
gościncu podnosiły się za 


każdym tumany kurzu; nie 
dziw więc, ze dwaj jacyś 
podróżni zeszli z gościńca, 
szukając w głębi lasu miej 
sca na odpoczynek. Znalazł. 
szy takowe, usiedli na mura- 
wie, odetchnęli po utsrudze- 
niu, posilili się skromnem 
jadłem, u jeden wydobywszy 
z torby garść ziół, rozłożył 
je przed sobą, porównywał, 
dobierał, pisząc coś ołówkiem 
w książeczkę i rozmawiając 
często i długo ze swoim to: 
warzyszem. Mógł mieć lat 
dwadzieścia dwa lub więcej; 
twarz blada, prawie nędzna 
przekonywała, że nie wiele 
dbał o wygody, a w dużych, 
czarnych jego oczach tlał o- 
gień, wydobywający się z ser- 
ca, przepełnionego młodzień: 
czymi pragnienianii z duszy 
szlachetnej i wzniosłej. 

Ubranie na nim nie było, 
jak to mówią, trzech centów 
nawet warte. Kapelusz sło- 
miany okrągły przykrywał 
krótko przystrzyżone włosy; 
płócienny, szary kubrak, ści: 
śnięty rzemiennym pasem sta- 
nowił jedyne okrycie, a spo- 
dniew brązowe paski i buty, 
wypowiadające ze wszech 
stron służbę, dopełniały u- 
brania. Towarzysz jego u 
tego samego widać krawca 
zaopatrzył się w garderobę. 
Strzelba dubeltówka, skórza- 
na torba i dwa, żołnierskim 
sposobem zwinięte i na skó- 
rzanych paskach umocowane 
zawiniątka leżały oparte o 
pień drzewa. 

Godzina mijała za godziną, 


jaż słońce zbliżało się ku za- | bo kilkunastu uczciwyck cier. | pan odebrał mi gałęzie i oć- |czegoby moje dzieci inasiały 
pi za dwóch lub trzech łotrów lbiera grzyby i wymyśla, że| głodne pójść spać. Oj, gdzie 


chodowi, a nasi podróżni niej 
opuścili jeszcze stanowiska. 
Coraz to jakaś inna roślina 
zajmowała ich uwagę; czasa: 
mi kamyk lub bryła ziem 
były przedmiotem Iozjuaw i 
czas niepostrzeżenie mijał, gdy 
wtem dobiegł ich jakiś gwar, 
niby rozmowa dwóch osób 
Znyróciwszy oczy ku stronie 
gościńca, skąd gwar pocho 
dził, ujrzeli stojącego pod 
sosną leśniczego w zielonej 
kurtce, w kapeluszu na ba- 
kier, z dubeltów ką pod pachą, 
a przed nim rudobrodego żyd- 
ka. 

Wiatr powiewa od gościńca; 
mogli więc doskonale słyszeć 
ich rozmowę. 

— Czego ty szelmo mnie 
kusisz ? — rzekł leśniczy. 

— Nu, na co wiele gadać! 
Sosen w lesie i gwiazd na 
niebie, to sam rabin berdy- 
czowski nie porachuje. 

— A sumienie? 

— Ha! ha! a kiedy się pan 
z niem spotkał? Czy nie 
wczoraj na jarmarku... 

Już ja ci powiadam, że 
ty ruda wewiórko zdechniesz 
ua szubienicy. 

— Choćby i tak było, co 
mi to szkodzi? Dłużej o mnie 
lądzie gadać będą. Nu pieć 
dziesiąt ranesz i zgoda! 

— Ale kiedy farmanki 
przyjadą? » 

— Jutro o północku. 

— Zgoda, tylko pamiętaj, 
drożyną na lewo, koło mać- 
kowej gruszy, a potem przez 
lisi rozdół i w las. 

— Nu, nu, przecież mnie 
nis pierwszyna... 

Ale dwadzieścia pięć 
reńskich zaraz. 

—- Nie, tylko dziesięć. 

— Dwadzieścia pięć. 

-— Piętnaście. 


` 


I nastąpiła wypłata, poczer 
zaraz rozeszły się strony kon- 
traktujące. 

— Szlachetny układ! prze- 
mówił jeden z podróżnych, 
przypatrując się drobnym, 
listeczkom trzymanego w rę: 
ku ziela. I podobni jak ten 
jegomość ludzie narzekają na 
dziedziców, pomawiają ich o 
brak zaufania, często nawet 
o niewyrozumiałość, o nie 
ludzkie obchodzenie się, a nie 
zapytają sami siebie, czy za- 
sługują na co lepszego. Dzie- 
dziec dość ma ufności, gdy po: 
wierza im swoje mienie, ale 
jakże tę ufność mu odpłaca- 
ją? Zawód jeden, drugi i 
trzeci uprzedza go przeciw 
wszystkim, a potem kilku al- 


Piękny mi leśniczy, stróż la- 
sów! Wierzy, że sosen w le 
sie i gwiazd na niebie nikt 
jeszcze nie porachował i sta 
wia na kartę własny wstyd, 
a potem dolę swoję, żony i 
dziatek. Ciężko, przykro 
spotykać się oko w oko z ta- 
kimi czynami 

Po kilku jeszcze podcbnych 
uwagach wrócono znów do 
ulubionej gawędki o rośli- 
nach, a gdy słońce pochyliło 
się znacznie ku zachodowi, 
zapakowali przedniejsze zioła 
do torby, przewiesili przez 
plecy tłumoczki, ujęli sękacze 
i puścili się w dalszą drogę. 

Wychodząc z lasu, usłysze 
li jakiś gwar, pomięszany 
z płaczem kobiecym i dzie- 
cięcym. 

O parę staj od gościńca, 
między nadbrzeżny mi krzaka- 
mi, stałą zafrasowana kobieta 
w lichej odzieży, z eczyma 
ręką  przysłoniętymi. Mała 
dziewczyna, zachodzące się od 
płaczu, trzymała ją za 
fartuch, a ośmioletni chło- 
piec stał trochę opodal, cho- 
Wając za siebie koszyk z grzy 
bami. 

Do nich, w groźnej posta: 
wie ze ściśniętą pięścią, przy- 
skawkiwał znany nam leśni- 
czy. Strzelbę miał jak 
wówczas pod pachą, a w le 
wej ręce trzymał nóż ogro- 
dniczy, odebrany zapewnie ko- 
biecie. 

Przed nimi leżała wiązka 
gałęzi. Dwa gończe pzy, je- 
dyne obojętne świadki tej 
sceny, stały przy sobie i je- 
den z nich bawił się, podrzu. 
cając pyskiem lśniącą sierć na 
grzbiecie swego towarzysza. 

Nie wyszło kilku minut, a 
nasi podróżni stanęli przed 
opisaną wyżej grupą. 

— Qzego pan chcesz od tej 
kobiety £ zapytał jeden 
z nich, ów blady, z pełnymi 
ognia oczyma, z kórych sy- 
pały się iskry szlachetnego o- 
burzenia. 

Stanowczy ton zapytania 
zmieszał gorliwego sługę: 
zmierzywszy jednak badaw- 
czym okiem przybyłych od. 
rzekł: 

— A aspanu do tego co? 

— Czy mnie do tego, albo 
nie do tego, potem się do- 
wiesz, a tymczasem odpowia- 
daj: 

— Panie! — załkała kobie- 
ta —- uzbierałam sobie trochę 
gałęzi i trochę grzybów na 
wieczerzę dlu dziatek, a ten 


aż trudno słuchać. 

— Bądź spokojna kobieto, 
on ci nie nie zabierze. 

— Zobaczymy! *zawołał le 
śniczy. 

— Nie zabierzesz; co 
więcej, powiem ci, że sam na 
własnym grzbiecie zaniesiesz 
te gałęzie do jej chaty, i że 
co tydzień furę takich gałęzi 
jej dostawisz.... 

Leśniczy zaśmiał się na całe 
gardło. 

— Nie śmiej się mój panie, 
aż dosłuchasz! — krzyknął po: 
dróżny, któremu nie wiedzieć 
skąd sił i głosu przybyło — 
nie śmiej się! bo ja ci powia- 
dam, żeś niegodziwy sługa, 
że irymarczysz pańskiem mie 
niew, a wydzierasz biednej 
wiązkę suchych gałęzi i kil- 
ka grzybów. Źle ona zrobiła, 
że w lesie, cudzym. zbierała 
grzyby i chrust, ależ nędza 
ją do tego posunęła Ty zaś 
— dodał ciszej, chylając się 
ku blednącemu winowajcy— 
wyznaczasz tajemne podej- 
rzanym ludziom szlaki, a 
w tej chwili masz w kieszem 
15 reńskich, przyjętych na 
zadatek nieuczciwego kon: 
traktu. 

Leśniczy osłupiał, nóż wy- 
padł mu z ręki, kroplisty pot 
wystąpił na czoło. 

— No, czemuż się panie 
leśniczy teraz uie śmiejesz? 


a 


— Panie! miej litość na 
demną — rzekł ów butny nie- 
dawno jegomość, zdejmując 
kapelusz — *'miej miłosierdzie 
nad moją żoną i trojgiem 
drobnych dziatek, nie gub 
nas!” 

-— A ty miałeś litość wy: 
dzierać tej kobiecie garść ga- 
łęzi i kilka grzybów ? miałeś 
sumienie odgrywać rolę wier- 
nego sługi wtenczas właśnie, 
kiedyś popełnił szkaradny wy- 
stępek ? No, uderz się w piersi 
i odpowiedz! 

Oj prawda parie, że on 
nie ma sun.ienia. bo wie, ja- 
ka ja biedna, wie, że niemam 
co na siebie, włożyć, czem 
dzieci okryć i czem ich i 
siebie wyżywić. Wie, żei ja 
niegdyś nie chodziłam prawie 
nago i głodno, że byłam 
w lepszem stanie, że mój nie- 
boszczyk mąż nie umarł za 
piecem, ani z rozpusty, ale 
tam, gdzie tysiące ginęły..., że 
nie umiejąc ciężko pracować, 
nie mogę sobie dać racy 
z dziatkami, że chyba z głe- 
du przyjdzie nam umierać! 
Wie, a wydziera mi 


u uiego serce, gdzie miłość 
Boża i politowanie nad bli- 
źnim ? 

— No, i jakaż na to od- 
powiedź? zawołał nasz po 
dróżny. 

— He prawda, ale rządca 
zekazał zbiórki gałezi i włó 
czeria się po lesie, odrzek; 
leśniczy. 


(Dokończenie nastąpi.) 


“CELERY NERVINE“. 


Najskuteczniejsze 1ekarstwo na 


wszelkie słabośc: nerwowe. Leezy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma- 
tyzm i wszelkie cloroby żołądka, | 
wątsoby, nerek i czyści krew; do 
navycia tylko w aptece 


S T. MARLEWSKIEGO, 


nar. Lincoln i l-szej av. 4 


Nit bezpieczeństwa grypy. 


Największem niebezpieczeństwem 


z grypy pochodzącem, jes: zapale- 
nie płuc  Możua jednak uniknąć 
tego niebezpieczeństwa, jeżeli się 
stosownie zapobiega i używa lekar- 
stwa Chamberlaina na kaszel. Na 


dziesiątki tysięcy używającyeh tego | 3%% 
lekaistwa na grypę nie dowiedzie- | (fqj 


liśmy się jeszcze o żadnym wypad- 


ku, gdzieby takowa przeszła w za- | 


palanie płuc, z czego się okazuje, 
że to lekarstwo jesi pewnym śŚrod- 
kiem, zapobiegającym tej niebez 
piecznej chorobie Na sprzedaż 
w aptece J. W. S. Tomkiewicza, 
456 ul Mitchell. 


— Jeżeli chcecie budować lub re- |; 


perować dom, pamiętajcie, ze Her- 
renbruck ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (moldings) 
itd. po zadawałającej cenie. Nar. lej 
1 Lincoln av. 


Cały stan zdrowia się polepszył, 4 
West Bronghton, Quebec, 1 Paźdź, 0. |, 
Zamówiony przezemnie „Father Koenig s Nerva | | 


Tonic“ był dla pewnej panny, która tak cierpiała 


na rozprężenie nerwów, bezsenność í ogólne osła- | 


pienie, 12 stawała e19 ciężarem dla siebie i dla in- 
nych, Teraz ma się ona o wiele lepiej i cały jej 
staa zdrowia się poleyszył; stała się niniej uer= 
wową, a silniejszą Medycynę tą uważam za bar- 
azo dobrą. Ke. P.Sarvi c, kapitan katolicki. 
F reep ort, IN., 26 Paźdź, "90. 

Użyłyśmy około 12 flaszek „Father Koenig'a 
Nerve "onic" przeciw nerwowości 1 w każdym po- 
szczególnym wypadku doznałyśmy pożądanego 
skutku, 


Z szacunkiem 


Bioetry Dominikanika. 
książkę wielkiej wagi 
DARMO o chorobie nerwowej 
i butelkę na próbkę 
posyłamy na wasz adres. Biedni tak- 
że otrzymają lekarstwo darmo. 
Lekarstwo to przyrządził Ks. 
Koenig z FortWayne, Ind, od r. 1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą: 
KOENIG MED. CO., Chicago, Ill. 
49 ulica 5. Franklin. 
Sprzedawane po aptekach za $1.00 
butelkę, 2 6 za $5. 
Duża butelka $1.75, a 6 za $9. 
W Milwaukee u E. Krembs’a, róg 


to, bez l-szej i Greeufield ave. 


Kwoty ubezpieczeni 


a na życie 


wp:acone do Kompanii assekuracyjnej 


"NEW YORK” 


może zabezpieczony po trzeci latac. kazdego czasu z pro 
wizyą odebrać 


Najkorzystniejsza usługa u 
JANA McNAMAR'A, 
Auditorium Hotel Annex., Chicago, IIL 
Osobliwe ustępstwe die katolików i katclickich duchownych. 


"GENOWEFA 


RZY 
d 

PO WIEŚĆ z wieków śruunieh 
nadzwyczaj interesująca wyszia 
z druku starannie OpTacu r asa 


U ya poprawny i 
d NOP" 
o W redakcy! Katolika 


w księgarni Wiltzius'a, 


Jest to QGziełkc nieocenione dla czytel. 
ników wszelkiego wieku i rodzaju. 


CENA egzemplarza 25 centów. 


Przy kupnie większej ilości aaje się rabat 


FIEBING i KILLILEA, 


Adwokaci pierwszorzędnm 


do spraw sądowyck cywilnyck i karnych, załatwiają wszelkie sprawy 
z największą punktualnością i rzetelnościę po cenach umiarkowanych. 


BIURO: 348, ulica Trzecia. 
MILWAUKEE, . - WISCONSIN. 


KOPALNIA Z 
jest w obecnych czasach dobra farma, $ 


Ja taxich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaz, w najlepszej | J 
| części stanu Wisconsin, w pobliżu ćobrych targów i w odie- GR 


 BEZĘEZ 


pame 


giości tylko kilku goćzin jazdy koleją z Chicago} Mi/waukee. 

Furluerzy w naszych koioniach się bogacą i Wy się zboga-4 S 
| cicie jeżeli kupicie od nas farmy. : 
Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty na iatwe wa- GĄ 
| runki tak, że uawet gdy nie mając bardzo wiele pieniędzy, mo- ||ff 
; żecie od nas farmę kupić. ZR 
O Wiosna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym cza- t 
3% sem do przyjechania na grunt. 


Najlepiej można przyjechać do naszycł kolon'j wprost do 


4 SOBIESKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim je- 
t | dnak wyruszacie w drogę dajcie nam znać, że przyjezdżuwie. 


Üy, 


Po więcej szczegółowe informacye piszcie do: 


J. HOF LAND (0, 


—E— 


uniesieniem zawołał: 


 'BOLES£AW. 


Czyli dalszy ciąg GENOWEFY. 


Powieść moralna i bardzo wzruszająca, ześredniowiecznych czasów 


(Ciąg dalszy. ). 

«O, nie ze wszystkiem tak się rzecz ma, jak 
mniemacie!” odrzekł Seweryn. “Ze Eberek ojca wa- 
szego zabił, to jest tylko takim domysłem bezzasa- 
dnym, jak oszczerstwem, że Golo zabił matkę. — 
Przed kilku tygodniami zapewnił mię jeden z na- 
szych, któremu zaufać można, że własnymi oczyma 
widział waszego ojca, siedzącego przed namiotem 
w oddziale Piotra z Amiens, gdy ten był w Byty- 
nii, wprzód nim ten cofnąć się musiał do Konstan- 
tynopola. —Powściągnijcie wasze żale, ojciec i matka 
gą może bliżej was niż sądzicie, po cóż się oddawać 
przedwczesnym żalom ?” 

«Mówisz, że ojciec był w oddziale Piotra, wszak- 
ci i ja do tegoż samego należałem, a nigdzie się 
z nim nie zeszedłem!” 

«wWszakci wam wiadomo, żeten oddział składał 
się z czterech hufców, opodal jeden od drugiego 
postępujących, łatwo to mogło nastąpić, że jedni 
drugich nie znali.” 

«Uznaję, że mogło to być. Jeżeli ojciec był 
pod wodzą samego Piotra, więc w pierwszym huf- 
cu; ja zaś pod wodzą Waltera Golca w ostatnim, 
mogły zdarzyć się okoliczności, iżesmy się nie zeszli. 
Jeżeli tylko nie padł przy Nicei — ale niech to bę- 
dzie Bogu poruczone. On potrafi pocieszyć łaska- 
wie swoich wiernych! Niech wam Pan Bóg odpłaci 
za jakie takie pocieszenie strapionej smutkiem duszy 
mojej.” 

Po uroczystem nabożeństwie dziękczynnem, po- 
zwolili sobie pielgrzymi antyocheńscy upojeni rado- 
ścią, nie zważając na przestrogi biskupa Ademara, 


wności; stąd powstały choroby, które nadzwyczajny 
upał powiększał; wielu padło ofiarą, u między tymi 
sam „ademar. Zeby drugich nie straszyć, tajono aż 
do ostatka jego słabość; gdy śmierć nastąpiła, po- 
chowano go z wielką okazałością i powszechnym 
smutkiem. Wnet potem rozniosła się wieść, że i hra- 
bia Hugon de Vermandois zarazą dotknięty leży 
bez nadziei i zapewne pójdzie za biskupem. Miłość 
bliźniego, chęć uratowania ojca Adeli, pobudziła 
Bolesława, że żądał przystępu do chorego. zapewnia- 
jąc, że chce hrabiego uzdrowić. Pozwolono mu od- 
wiedzić chorego, a gdy wszedł do pokoju, ujrzał 
Tankreda smutnego, stojącego przy chorym. 

“A wszakżeś ty ten sam młodzieńcze, z którym 
już dwa razy miałem zejście; raz gdyś szukał ks. 
Bartłomieja, drugi raz gdyś mężnie walczył przy 
mym boku!” 

“Ten sam: lecz nie nazywaj mię rycerzu mę: 
żnym. Obok 'lankreda niknie wszelkie męstwo; 
tam pełni się tylko powinność!” 

Długo i pilnie wpatrywał się w chorego Bo- 
lesław. 

«Czy wątpisz, że mię z niebezpieczeństwa Wy- 
prowadzić zdołasz?” 

«Nie! — Ja nie wątpię, bo mam w Bogu na- 
dzieję! — Za jego łaską sądzę, że uspokoję gorącz: 
kę, która pożera życie wasze,” Po czem doby 
srebrnej flaszeczki. odliczył na łyżkę skrupulatnie 
spuszczonych kilkadziesiąt kropli, podał choremu i 
rzekł: “Wypij hrabio w imię Boże te krople. Po 
wzięciu ich nastąpi sen, z którego zupełnie zdrów 
się ockniesz, O to tylko proszę, żeby chorego nikt 
nie przebudził, dopóki sam się nie przebudzi.” 

«Powiedz mi twoje imię i pochodzenie zacny 
młodzieńcze, żebym cię mógł wyzdrowiwszy zawe- 
zwać po nagrodę.” 

«Moje imię nie przyłoży się do uzdrowienia, a 
nagrody nie przyjmę, lecz żebyś hrabio nie sądził, 
że wstyd każe mi taić moje imię, powierzę je Tan- 
kredowi pod sekretem.” 


Oddaliwszy się od łóżka chorego z Tankredem, 


<«Hrabio wypij krople jesteś 
w szanowrym ręku!” Hrabia wypił podane sobie 
krople; Bolesiaw otuliwszy chorego, skłonił się i 
odszedł. 

Na drugi dzień obudził się hrabia tak rzeski, 
że uatychmiast wstał. Na usilne błagania powie- 
dział Tankred nazwisko i pochodzenie Bolesława; 
gdy hrabia wzajem doniósł mu, że to jest ten sam, 
który mu z tak wielkim heroizmem uratował córkę 
jego Adelę, rozesłał po mieście ludzi, żeby przywo: 
łać Bolesława, lecz próżne były ich usiłowania, pią- 
tego dopiero dnia, — wyszedł tenże dopiero ze 
swej kryjówki, gdy Hugon de Vermandois opu- 
ścił krucyatę, częścią dla słabości zdrowia, częścią 
z nieukontentowania, że wielu z panów zamiast po- 
święcić się dobru pospo.itemu, słucha raczej samo: 
lubstwa w zakładaniu księstw na własną korzyść, 
wróci! do ojczyzny, poleeiwszy Bolesława opiece 
Tankreda i łasce Gotfryda de Boui:lon. 


ROZDZIAŁ XIII 
Oblężenie Jerozolimy. 

W dwóch oddziałach znacznymi od siobie roz- 
łączorych przedziałami, ruszyli wreszcie krzyżowcy 
ku Jeruzalem; 24 listopada 1008 r. wyszli z Anty- 
ochii: Rajmund z Tuluzy, książe Robert normand- 
ski, Bohemont i Tankred, który Bolesława zaszczy- 
cił godnością swego pazia. Dopiero w marcu 1009 
szedł za nimi książe Godfryd Lotaryński, hrabia 
Robert z Flandryi i inni znakomici wodzowie przez 
Leodycyą, Gibellum, Marakleę, Tortozę do Akry, 
gdzie wojska się połączyły. Z tamtąd szły do Try- 
polis; dalej trzymając się brzegów morza żeby być 
w bliskości chrześciańskiej floty, przez Byblus, 
Maus. Beryt, Sydon, na prawo od Serepty, przez 


rel dnic 4 maja 1009, gdzie 29. maja Świątki od- 
prawili. Stąd ruszyli na lewo do Joppe przez E- 
ieuteria, Lidę i Rumlę do Nikopolis znajomszego 


pod nazwą biblijną Emaus. gdzie deputowani z Be- 
,tlehem ich przywitali z prośbą, ażeby im pospieszy- 
„li na pomoc przeciw Saracenom, którzy grożą spu- 


nad miarę używać zdobytej w obozie tureckim ży:|powierzył mu swoję tajemnicę, a ten z widocznem stoszeniem ick wspaniałego kościoła zwłaszcz, że 


Lontes i Tyrus, równiny Akronu przyszli do Ceza-! 


spocziewali się w znaczne: liczbie odsieczy Jeruza- 
iem. Tankred szedł w towarzystwie Bolesława i 
stu dobranych rycerzy do Betlehem, tam odprawiw- 
szy czułe modlitwy przy żłobie. w którym nasz Zba- 
wiciei jako dziecię spoczywał, wyjechał? z Boiesla- 
wem ku Jeruzalem, przez dolinę Józefata przemknął 
się pod murami miasta, aż na górę Oliwną, ale tam 
spostrzeżory i zagrożony przez Saracenów, cofnął 
się spiesznie do swoich. 

Dowiedziawszy się od powracających z tej wy- 
cieczki poć wodzą  Tenkreda. że widzieli Be- 
tlehem i Jerozolimę, zapomnieli o wszelkie niewy- 
godach podróży. nalegaJi na niezwłoczny po- 
chód i nie ostygli w swym zapale aż ne stanęli na 
góracz otaczających miasto, a mając je przed oczy- 
ma, padli na kolana, całowali ze łzami ziemię, śpie- 
wali pieśni, wielbiąc Zbawiciela. 

Sułtar egipski ówczesny właściciel Jerozolimy, 
zdał komendę na Jeruzalem [stykarowi Edaula. 
w czasie gdy krzyżowcy wzięli Antyochyę, ten za- 
jął się gorliwie wzmocnieniem wież. murów, zgro- 
madzeniem żywności, broni i wszelkich zapasów o- 
bronv aniszczeriem okolicy okilka mi. w około, 
wygnaniem podejrzanych chzześcian. którzy wraz 
ze żałującymi kroku swegc renegatami wyszli do 
krzyżowców. 

Więcej jak 40,000 wojska © 'aceńskiego bro- 
niłc miasta, xtóre się wznosi ua czterech górach: 
dwóch większych Syon i Akra, a dwóch mniejszych 
Moria i Becetz; gdy tymczasem krzyżowcy zaledwie 
w połowie mieli pieszego wcjska, a jazdy tylko 
1,500. Zaraz następnego dnia rozpoczęli książęta o- 
blężenie od zachodu i północy; żeby sił swoich i 
tak słabych nie rozdrobnić. a przytem że zdobycie 
ze wschodu i południa zdało się riepodobnem z po- 
wodu gór, przeto tych gór nie ouygióno. Aa 
bezpieczniejszem miejscu naprzeciw twierdzy Dawi- 
da osadził się książe Lotaryngii ze swymi; po lego 
lewicy Tankred z Bolesławem i hrabią Tuluzy, dalej 
hrabia Flandryi, a na północy naprzeciw bramy św. 
Szczepana stanął hrabia Robert z !|Normandyi. 

(Ciąg dzlszy nastąpi). | 


KALOLIK 


Stosownie do przyrzeczeń w ostatnim 


numerze “Katolika” 


Dalszy ciąg zdań o 


U 


herezyi *Kuryera". 


(Dokończenie). 


Podobnie jak wszystkie in- 
ne św. sakramenta, tak i sa- 
krament pokuty ustanowił P. 
Jezus, a spowiedź była za: 
prowadzona już nie tylko 
w pierwszych wiekach chrze- 
Ściaństwa, nie tylko za życia 
apostostołów, ale nawet za 
życia Pana Jezusa Dowo- 
dów na to w Piśmie św. nie 
brak, że jaż sam Pan Jezus 
odpuszczał grzechy, czyli in- 
nymi słowy dawał rozgize- 
szenie. W prawdzie Panu Je- 
zusowijako Bogu, znającemu 
i skrytki serca ludzkiego, nikt 
nie potrzebował po cichu, lub 
publicznie wyznawać grze 
chow, lecz Fan Jezus odpu- 
szczał ja tylko ty iu, którzy 

szczerze żałowali za nie i 
mieli niezłomne* postanowie- 
nie poprawy. Czyż to Pan Je- 
zus do chorego leżącego przy 
sadzawce nie powiedział: *Od- 
puszczone są grzechy twoje.” 

Gdy zaś otaczający Go wi- 
dzowie s szczególniej faryze: 
usze dziwili się, skąd ma moe 
odpuszczania grzechów i sze- 
mrali z tego powodu, Chry- 
stus Pan chcąc ich przekonać, 
że w rzeczywistości ma wła- 
dzę uzdrawiania chorych je 
dnem, lub kilkoma słowy do- 
wodził, iż ua władzę odpu- 
szczania grzechów. Chrystus 
odpuścił grzechy także Maryi 
Magdalenie, a nawet i łotro- 


wi, załującemu na krzyżu 
mówiąc do niego: 
«Dziś jeszcze będziesz ze 


mną w raju”. Mówiąc także 
do Apostołów słowy: *Któ- 
rych grzechy odpuścicie, są im 
odpuszczone, a których zatrzy- 
macie, są zatrzymane”, dał 
tak im jak i ich * następcom 
władzę odpuszczania grze- 
chów. Ponieważ apostołowie 
uczniowie i ieh następcy bi- 
skupi i księża byli ludźmi, 
więc nie mogli wiedzieć, kto 
jaki grzech popełnił i chcąc 
komuś grzechy odpuścić, lub 
zatrzymać, musieli koniecznie 
te grzechy znać. W jakiz je- 
dnak sposób mogli poznać 
czyje grzechy, ich wielkość i 
liczbę? Jedynie w ten spo- 
sób, że ten, kto pragnął, aby 
mu grzechy były odpuszczone, 
musiał je wyznać dobrowol- 
nie i szczerze. Prawda, że 
w pierwszych wiekach chrze- 
śŚciaństwa była w użyciu spo- 
wiedź publiczna, to jest, że 
 spowiadający się, wyzuawał 
swe grzechy jawnie i otwar- 
cie, ale tę spowiedź odbywa: 
li tylko wielcy grzesznicy, 
lub też tacy, którzy sami do- 
magali się odprawienia pu- 
blicznej spowiedzi. Spowiedź 
cicha, do ucha była atoli już 
wówczas w ogólnem użyciu, 
na co również jest bardzo 
wiele dowodów w dziejach 
katolickiego Kościoła. 


W IV wieku zniesiono 
spowiedź publiczną, a to zte 
go powodu, że penitenci bo- 
jąc się kompromitacyi, lub 
skandalu, niekiedy  zatajali 
swe grzechy, lub też innych 
narażali na publiczny wstyd 
i kompromitacyą, a pozosta- 
ła tylko spowiedź tajemna, 
do ucha. Z tego to korzy- 
stając nieprzyjaciele katoli- 
ckiego kościoła zaczęli dowo- 
dzić, że spowiedź do ucha za- 
prowadzono dopioro w XII 
wieku, a pokutę dopiero w tym 
że wieku za papieża Inocen- 
tego III podniesiono do go- 
dności sakramentu. Ci, któ- 
rzy to głoszą, sami wiedzą, że 
w ich twiegdzeniach niema 
ani jednego słowa prawdy. 
Wiedzą, że spowiedź tajemną 
zaprowadzono z chwilą po- 
wstania katolickiego Kościo- 
ła, lecz umyślnie sądzą, że 
sprofanowawszy spowiedż, za- 
eliwialiby fundumentami ka- 
tolickiego Kościoła. 

Ponieważ atoli tak Kościół 
jak i sakrament pokuty, a 
z nim spowiedź ustanowił sam 
Chrystus Pan, przeto wysiłki 
nieprzyjaciół Kościoła Chry- 
stusowego rozbiją się o ska 
łę, na której tenże Kościół 
jest ufundowany. 

“Kuryer Polski”. pozbie- 
rawszy z różnych luterskich 
podręczników i leksykonów to, 
co odszczepieńcy pisali o spo 
wiedzi, występuje teraz i gło- 
si ludowi, że spowiedź nie 
jest koniecznie potrzebną do 
zbawienia i że bez niej mo- 
žna się obejść. Że kierowni: 
cy "Kuryera” obchodzą się 
bez spowiedzi, e tem wiemy 
od dawna, ale nie jest to je- 
szcze wystarczającym powo: 
dem, aby namawiać polski 
lud, żeby tak żył, jak oni 
żyją. 

Zwykle ci, którzy głoszą, 
że bez spowiedzi można się 
nietylko obejść, alei być zba- 
wionym, nie wierzą w ogóle 
w zbawienie, nie wierzą w nie- 
Śmiertelność duszy i żywot 
wieczny. Dla takich spowiedź 
nie jest potrzebną; kto je- 
dnak tarza się satu w kałuży, 
niechże tego nie wymaga, a- 
by z nim równocześnie tarza- 
li się i inni. Ludzie, dla 
których pozagrobowe życie 
nie istnieje, którzy uważają 
się za zwierzęta w doskonal. 
szym gatunku, mogą się oby- 
wać nietylko bez spowiedzi, 
ale i bez wszystkich sakra- 
mentów świętych. Kto jednak 
wierzy, że jest stworzony na 


obraz i podobieństwo Boskie, 
kto wierzy w życie pozagro- 


PLAN KOŚCIOŁA PARAFII ŚW. 
KAZIMIERZA. 


Plan budowy kościoła w pa- 
rafii św. Kazimierza, sporzą- 
dzony przez archttektę E. 
Brie] maier'a, a przyjęty przez 
parafian, przedstawia piękną 
i obszerną świątynię, mającą 
stanąć w najbliższej przyszło- 
ści na narożniku ulic Clarke 
i Bremen w stylu gotyckim 
z eegły z ozdobami z kamie 
dia ciosowego na fundamea- 
cic kamiennym.  BKoziegłość 
objęta faudaineniami zajmu- 
je przestrzeń 70 stóp szero- 
kości i 158 długości z miej- 
scami do siedzenia dla 1,200 
osób. Średnia nawa ma we- 
dług planu wynosić 58 stóp 
wysokości, zaś główna wieża 
dosięgać ma 190 stóp, oprócz 
tej jest w planie uwydatnio- 
na i druga, meco niższa. 
Koszt budowy obliczony jest 
na 560,000.00. 


POSTĘP DZIENNIKA MILWAU- 
CKIEGO. 


Jakkolwiek wychodzące no- 
we pismo “Dziennik Milwau- 
cki” nie zadziwiło może wielu 
1 nie okazało się cudotwórczem 
w pierwszej chwili, nie prze- 
szkadza to jednak bynajmniej 
jego rozwojowi i szczytnym 
dążnościom do uzacniania pol- 
skiej ludności. I Zbawiciel 
nie narodził się w pałacu — 
przyszedł w postaci naj prost 
szego pośród prostych, a je- 
dnak nie ucierpiało na tem 
nie Jego bóstwo. Dziennik 
Milwaucki nie wystąpił w po- 


Pokwitowanie. 
Z Milwaukee: 
W Jesion " "JE 56 
W Grzechowiak - = Je 
J Makurat - 3 78 
M Misiak - - - 50 
J Nevkowski - - 1 0u 
P Pawiùski - wl 75 
J Pietrzykowski 175 
M Brukwicki - 100 
J Drożewski 1 00 
M Jakobiak 1 00 
J Mech 1 00 
I Rozmarynowski - 180 
W Smukowski 1 50 
Budnik - - - - 125 
A. Pietrzykowski Chicago, I. 1 00 
L Borużeński c 1 00 
i Anderszat 4 1 00 
A Porębska Baltimore, Md. 1 00 
J Kociński «£ 100 
M Wysocki e 100 
W Gruszczyński * 1 00 
S Dera c 1 00 
T Piechiński ‘ 2 00 
K Wyprecht c6 100 
W Drzewiecki e 1 00 
A Setera ść 1 00 
M Karwacki A 1 00 
J Winiecki i 1 00 
J Słowieński c6 100 
A. Czyż « 1 00 
R Siewierski « 1 00 
J Strzelecki Buffa.o, N. Y. 100 
M Gildarski Traverse City, Mick 100 
J Jadziś Mt. Carmel, Pa, 1 00 
J Urbański S. S. Pivtsburg, Pa. 1 00 
Ks. F. Manel Hofa Park Wis. 2 00 
W Przybył Crivite Wis. 1 00 


Kolektorem naszym jedynym i wj» 
łącznym jest SZYMOŃ PIOTROWSKI, 
u którego można preńnmerować tak 
tygodnik Katolik jako i Źródło. 

Obecnie kolekiuje w Milwankeę. 


Bury górski olej. 
Wszyscy cierpiący na reamatyżm, 
kaszel, zaziębienie lub grypę. niech 
tylko kupią Burego górskiego ole- 
ju, a natycnmiastową ulgę przy- 


staci cudotwórczej, ale z dą- 
żności jego widać jasno, jak 
na dłoni, iż zmierza do uza- 
enienia swego narodu na ziemi 
wolności i zasługuje ze wszech 
miar na poparcie, traktaje 
bowieiu równie wiedzę jak i 
moralność z właściwego sta- 
nowiska i odznacza się po- 
prawnym dzisiejszym języ- 
kiem ojczystym. 


KOŃSKIE KIEŁBASY. 

Na przedmieściu Grenville 
rozwija się niepoślednio prze- 
mysł rzeźnicki. Jakiś wete- 
rynurz prowadzi tam od da- 
wna końską rzezalnię, fabry- 
kuje końskie kiełbasy, wędzi 
je i wysyła do Watertown 
we większych ilościach. Ko- 
misya zdrowia sprawdziła, że 
dwie takie rzezalnie istniały 
w Milwaukee, z oprócz tego 
mają jeszcze i cikagoscy ko: 
niobójcy swe mięsiwo milwau- 
ckim rzeźnikom przysyłać do 
sprzedawania. Weterynarze 
mają więc nie tylko końskie 
śpitale, ale końskie rzezalnie 
i kiełbasiarnie przy ręce. Na 
zapytanie sędziego nie zaprze: 
czał bynajmniej przemyślny 
weterynarz swego wyrobu, 


bowe, nagrodę, lub karę po lecz twierdził, iż zadawał so- 
śmierci, ten z pewnością bę. |bie tę fatygę dla żywienia 
dzie się spowiadał i dzięko- psów, których wiele utrzy- 
wał gorąco Bogu, że mu dał | muje. 


sposobność 
z grzechów. 


oczyszczenia się 


P. w Am. 


Miejscowe. 


BANKIET KLUBU JEFFERSONA. 


Zeszłego tygodnia urządzo- 
no słynny bankiet na cześć 
"Tomasza Jeffersona, za 
staraniem klubu tegoż imie- 
nia. Wobec dzisiejszych sto- 
sunków politycznych, zbacza- 
jących od zasady tego ojca 
tutejszokrajowej demokracyi 
mieli wybitni demokraci sto- 
sowne pole do omawiania 
zasad twórcy swego stron- 
nictwa równie ze względów 
moralnych jak i materyal- 
nych. Nie więc dziwnego, 
że zgromadzili się na bankiet 
~ nie tylko miejscowi t.j. 
z miasta i stanu naszego de- 
mokraci, lecz przybyli na ta- 


sta- 


go stronnictwai zinnych sta- | 
nów. Głównym gościem z przy- 
byłych był? Wm. J. Bryan, 
były kandytat na urząd pre- 
zydenta w miniouej kampa 

nii wyborczej. Ten ostatni 
obstaje w mowie swej za u- 
trzymaniem cikagoskiej plat- 
formy demokratycznej przy 
następnych wyborach prezy- 
dencyalnych, a potępia po- 
większanie stałej siły zbroj- 
nej, jako kyrzyści trustów i 
dostawców kosztem uboższych 
obywateli; potępia politykę, 
wdrażającą przymusowe pod- 
daństwo, którego nie omie- 
szkał przedstawić tem, czem 
ono jest w istocie — gwałto- 
wnem przyciskaniem różnych 
narodów do ojcowskiego ser- 
ca, czyli polityczną mułością 
— rodzącą śmiertelnych wro- 


Zagadka. 


Co to za uczony, 

Co naciąga strony 

A choć zyska sławę, 

Z kim przegrywa sprawę? 

Za dobrą odpowiedź na oba pyta- 
nia, zawarte w powyższej zagadce, 
Wyznacza się Album Polonii Mil- 
wauckiej, lub Kalendarz Maryański. 


Rozmaite przybory ogrodowe na 
składzie u Herrenbruck'a, nar. lszej 
i Lineoln. 


Na grypę. 

Najstarszy i najznakomitszy a- 
ptekarz T. Whitfield i Sp. przy na- 
rożniku ul. Jackson i Wabash ave., 
z Chicago, Ill., poleca Chamber- 
lain'a lekarstwo na kaszel przeciw 
grypie z uwagi, iż takowe nie tylko 
sprawia ulgę, leoz i przeciwdziała 
skłonności co do przejścia takowej 
w zapalenie płuc. Na sprzedaż 
w apteee J. W. S. Tomkiewioza, 
456 ul. Mitohell. 


— Herrenbruck ma najlepsze na- 
ozynia granitowe, blaszane i miedzia- 


niesie. Do nabycia pod nr. 325 ul. 
Lovast, pomiędzy ul. 3. a 4 


— Kupujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie Herrenbruck'a nar. 
lszej i Lincoln av. 


Baczność Polacy! 


Jeżeli ehcecie dobrą urodzajną FAR- 
MĘ za małą gotówkę to kapcie 


w NOWEJ POLSCE. 


«Nowa Polska” znajduje się L5E 
mil na północ od Milwaukee, w po- 
wiecie Marinette, Wisconsin i leży 
14 mil od miasta Marinette i Meno- 
monee z 38,000 mieszkańcaów, nad 
jeziorem Michigan, gdzie okręty ze 
wszystkich stron świata dojeżdżają. 

Grunta te są wszystkie tak zwane 
“grunta twardego drzewa“, glina i 
czarnoziem, która wydaje koniezy- 
nę od 8 do 4 stòp wysoką, siano 
*Timothy* od 4 dc 5 stóp wysokie, 
żyto od 6 do 8 stóp wysokie, z je- 
dnego akra wydostać meżna od 200 
do 400 buszli kartofli. Nadaje się 
także na hodowlę bydła. Dobrej 
źródłowej wody jest pod dostatkiem 
na każdej farmie. 

Żądam jedynie, abyście 
sami obejrzeli moje grunta, które 
was przekonają, że są dodre de u- 
prawy wszystkiego. 

Znajduje się tysiące farmerów o- 
koło nas—uiemcy, anglicy. LOLWEg- 
czycy, francuzi i polacy, którzy żą 
dają od 25.00 do 50.00 dolarów za 
akier, gdzie ja sprzedaję od 6 do 8 
dolarów akier przy ick farmach, t.j. 
9,000 akrów po $6.00 akier i G,ooc 
akrów od $6.50 do $8.00 akier na 
wypłatę. Tytuł na tych gruntach 
jest czysty i nikt nie potrzebuje 
nio zapłacić dopóki nie zbada 
abstraktu. 


Kolej żelazna przechodzi przez 


Środek farm i stacpe są co trzy 
mile. Dubre drogi; są tam szkoły 
i kościóły. 


Po co mieszkać w zaladnionym 
inieście i płacić dzierżawę, opał i 
wydatki na żywność, kiedy możecie 
mieć swój własny dom, możecie pra 
cować na swoim grnńcie latem i 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasach kiedykolwisk chceeie. 

Wszelkie produkty  farmerskie 
można sprzedać za gotówką. 

Każdy, kto widział moje grunta, 
był zadowolony z nich i farmę ku- 
pił, niektórzy z nich mieli farmę 
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali grunta 
w innych koloniaeh, jednakowoż 
najlepiej spodobały im się moje 
grunta. 

Nie traćcie ezasu i dobrej sposo- 
bności, gdyż ci, co wprzód zakupu- 
ją grunta, mogą sobie wybrać 
w lepszem połeżeniu. 


Po bliższe informacye proszę zgło: | v 


sić się pod adresem: 


Teodor Rudzinski, 
403 Mitchell St., 
MILWAUKEE, WISCONSIN. 


`a PRZESZŁO 2 Lay OE ; 
+qruzySPk te nErody £ 
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NEURALGAE | podobne ciusuby, 
wyrabiany „4 podętawie Ścisłych 
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a PRAW MEDIGZRYCE, 44 


d 


sławny Dr. RICHTERA [E 


„„KOTWICZNY” 


ÍF. Ad, Kiobterórcę „510 Pes St., Now Yo Ę 
a 34 MEDALI ZAOŁYCHI innych 

Ą 13 Mii. Własne fabryki szkła. g 
Å 25cTr.15Qor. Uznaje go i poleca: 

M, J. W.S. Tomniewioz, 453 Misonell a Z 

k Wies, 030 i Watorgul 
SA w Milwaukee, Wie sg", 

„A R aptekarze w Pi" ua. 
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NAJWIĘKSZY 
SKŁAD a 


NA 


południowej stronie. 


Tataj znajdziecie 
najlepszy towar, 
największy wybór 
i najniższe ceny. 


WAL. GZEGKORSKI, 


487 ul. Mitchell. 


Najlepszy i uajczystszy materyał na 
Dzwony Kościelne * "%7. 
Ceny 1 Katofogi DARMO, 

Gardiner Campbell & Sons, 
OREGON ST.  MILWAU huki, 


ERNST KREMBS, 
APTEKAKZ, 
róg l-əj ave. Í Greenfield, 
Miiwaukee, Wis. 


|POLSKI SKŁAD 


Drzewa i Węgli. 
Ofisi Yard: Róg Becher i Greenbush 


Pomieszkanie: 958 Pierwsza ave., 
blisko Liacolr ave. 


JAKÓB LESZCZYŃSKI. 


A. GRAY, 


ma na składzie najlepsze 


OBUWIE 


różnego galuuku 


Przyjmuje reperacye. 
956 Pierwsza ave. 


u 1 Kupujcie trlko 
N owożeńcy: akle ein 
xi ślubne, które nie zczernieją Na 
GÓŻ wam kupować 
liche pierścionki u 
j innych 
p jeżeli u mnie może- 


tę saraę cenę, Wszystkie pierścionki 


14 i 18 kwaratowe są gwarantowane. | psp 


J. MEDNIKOW, 379 ulica Grove. 


Srebrne itd. zawsze w wielkim zapa- 


sie po oenach jak najniższych. Spe- 
cyalnością są pierścionki ślubne, U- 
prasza się o łaskawe odwiedzenie nas 


Za najtańszą cenę 
z pośród wszelkieh możebnych. 
DENTYSTA wyjmuje zęby bez 
bólu jaknajzręczniej i najstaran- 
niej. 
NOWE ZĘBY najiepszego wyrobu 
w świecie. Orwarancya lub zwrot 
pianiędzy. 
Najlepsze ZĘBY 
na kauczugu $8 
Cena na złocie $85 
W złotej koronie $5, 
Zeby w podwój: 
| nejoprawia $5 


= MIH 


| Za zadowolenie gwarantujemy. 


| DR. YOUNG, 


Dr. ASA SEVERANCE, najlepiej 
wprawiający w podwójnej opra- 
wie zęby jest u mnie. 


—kKupujcie porządki oiesielskie 414-415-416 Germania  Buiiding. 


kiem na kolki niestrawność, choroby żołądką, | | 


IGTOWUMKAELIĘ NI FE 


Milwaukee. || 


jubilerów, | % 


cie dostać lepsze za || 
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T 


p 


AATA TT WITEK 


DO STAREGO KRAJU! 


MAM 


E 
: 


KARTY OKRĘTOWE 


{ MTA MOT MMM MMMMMMMMMM"MMMMT MATER 


na najlepsze niemieckie jparowce 


Posyła pieniądze w dom odbiorcy, najkrótsza i najtańszą drogą 

Zabezpiecza od ognia w najlepszych kompaniach. 

Szczególuą UWagę ZWrauca się ua tc, że w rozmaitycu stronach miasta 
ma do sprzedania własności po bajecznie tanich cenach : na takich wa- 
runkacL, jakie sam kupcjąvy sowie ułoży. Wto więc zamierza kupić so- 
bie jaką posiadłość dobrze zrebi, jeżeli naprzóc do niego się zęgłusi, bo 
oszczędzi sobie przynajmniej kilk set dolarów. — Niżej podane do- 
my iloty Są na sprzedaż ña małe wypłaty 

413 Clerance ulica, 
1002 Garden ulica. 


1008 Garden "lica. 
| 1017 Garde ulica. 


128 Greenbush ulica. 
986 $ma avenue 
664 DOrcharc ulica. 
846 10ta avenue 
80: Aga avenue. 
14Ć 8ma avenue 
1064 4ta avenue. 
61E Pearl ulica 
S. W. cor. of ()rcharć 1Save 
639 131a avenue. 
582 l8va avenue. 
917 American avenue. 
520 22ga avenue. 
1030 1sza avenue. 
680 17ra avenue. 
TB "ma avenue 
1061 Gta avenue 
394 Mapie ulica. 
825 Windlake avenue 
89% Ila avenue. 
1067 1lsza avenue. 
155—757 lóża avenue 


ZETWINSKI, 153 ui. M 


100: lsza avenue. 
105% łsza avenue. 
1129 lsza avenue. 

191 ye avenue. 
1110 2ga avenne. 

l 14 2ge avenue. 

1 18 2ge avenue. 

1184 gcia avenue. 
1040 Midland avestue. 
1066 Gta avenue. j 
819, 10ta avenue. 

696 American avenue 

141 22ga avenue. 

890 12ta avenue. 

908 12ua avenue. 

1019 12a avenue. 

1075 Windlake avenue 
840 Forest Home avenue. 


Ignacy 


458 ul, Mitchell, 


MILWAUKEE, WIBSCONS. N 


LYN RZN NAOH 


i Wielka sprzedażf 


* WIOSENNA 


(| Każdy co ma zamiar kupić UBRANIE : 
dla mężczyzn, chłopców i dzieci, (8 
U! może Gosiać najtaniej w skladzie polskim u Franci $R 
] szka Melna, 454 ul. Mitchell. 


Koszule i krawatkitą 


we wielkim wyborze 
bardzo tario. 


1a 
% 


Mam wielki wybór 
kapeluszy i czapek % 


które będą sprzedawane! 
po bardzo niskiej cerie. 


Mż 
WYM Y 


| FRANCISZKA. B, MELIN, 


N= 


TOKONA 


FOTOGRAFIE 


po połowie ceny, 


Nie zaniedbujcie przybyć zawezasuy, jeżeli cheecie mieć 
moje trzydolarowe fotografie za Golara i pół. 


N. L. STEIN, fotografista, 
452 ul. Mitchell, nar. 2giej Ave. 


Ponierajcie swego rodaka 


POLSKI SKŁAD WIN I WÓDEK, 


oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH | familijnych. 


Szczególnie poleca się własnego wyrobu KUJAWIAK, trunek służący 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żoiądka. 


ANTONI ANDRZEJEWSKI, 


723—725 Windlake Avenue, MILWAUKEE, WIS 


2 lety w South Milwatkee. KIR 
Mam dwa Joty w South Mil- J. J. CHER, 
waukee przy katolickim kościele Zabezpieczenie ed ognia, Accident Ins. 

na sprzedaż lub w zamian za miej- wypożyczanie pieniędzy, 
scowe własności. Bliższych infor: y ; „: Po das Po 
macyj udzieli Fr. Widerski, 1015 |” 955) 15. New Insurance Building 
Firt atenue. Telefor. No. 1542. 


gów zamiast przyjaciół. 


# 


ne. Nar. lszej i Liacoln av. od Hertenbruck'a, nar. 1. i Lincoln. I Biuro otwarte w niedzielę od 8 do 12 


_kówy wybitni zwolennicy te- 


